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Relacja W SK

Urodziłam się w Tomaszowicach pow. Lublin dn. 1920.12.16 z Aleksandra i 

Romualdy (z Wolskich) Makenson, którzy posiadali gospodarstwo rolne w Ożarowie. Ojciec 

moj był założycielem Kółka Rolniczego i Mleczarni, zainicjował meliorację rzeczki, znanym i 

cenionym działaczem społecznym.

Uczęszczałam do Szkoły Podstawowej w Ożarowie, a następnie do Gimnazjum i 

Liceum Ogólnokształcącego, im. Michaliny Sobolewskiej w Lublinie, które ukończyłam w 

1939r. W liceum tym również ukończyłam Kurs Wojskowego Przysposobienia Kobiet.

Podczas okupacji, do 1942r, mieszkałam z rodzicami., od stycznia 194 lr  

zaangażowałam się w pracy w ZWZ. Przysięgę przyjęto ode mnie w szkole w Ożarowie 

Włączono mnie do I Rejonu Obwodu Lublin Powiat.

Podczas swojej pracy konspiracyjnej w rejonie przewiozłam powielarnię z Lublina do 

Ożarowa - szkoły, na której pracowałam powielając statut ZWZ, ulotki, rozkazy, 

przepisywałam na maszynie korespondencję oraz przewoziłam rozkazy z Warszawy do 

Lublina i kenkarty dla potrzeb Obwodu.

Od września 1942r. zostałam oddelegowana do Kedywy Obwód Łuków, gdzie 

pełniłam funkcję łącznika i sanitariuszki uczestnicząc w akcjach. Dowódcą był Stanisław 

Chmielewski ps. „Bogdan”, a następnie we wrześniu przejął Andrzej Rejniak ps. „Ostoja” .

Byłam łączniczką, przewoziłam amunicję do Białej Podlaskiej, przewoziłam materiały 

wybuchowych (trotyl) z Lublina do Obwodu Łuków - transportowqałam rannych, 

opatrywałam lżej rannych po akcji, dokonywałam iniekcji podczas grypy Oddziału (na którą 

kilkakro chorowało. Sama cierpiałam na odmrożenie nóg.

Brałam udział w Akcjach Oddziału przy wyprowadzaniu pociągów pod Borowiną 

pod [ ] na linii dofrontowej Dęblin - Łuków.Brałam też udział w akcji pod [

i szeregu innych. Byłam odpowiedzialna za utrzymanie łączności ze Szkołą Podchorążych w 

Kąkolewnicy.

Ponadto dodatkowo dostałam rozkaz przeprowadzenia kontroli placówek WSK pod 

względem zaopatrzenia sanitarnego (torby i magazyny ) rozlokowanych na terenie Obwodu 

Łuków na czas akcji „Burza” .

W kwietniu 1944r. miałam przestrzeloną lewą dłoń co na pewien czas wycofało mnie 

z akcji, przebywałam wówczas na kwaterze w Radoryżu. W dniu 27 lipca zostałam wysłana 

przez mojego dowódcę do Lublina celem skontaktowania się z dowództwem i rodziną 

Zostałam zatrzymana przez wojskowy patrol w Rykach, następnie przekazana UB i 

przetransportowana do Lublina, gdzie osadzona i przesłuchiwana przez [ ],
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mjr Sobczaka i więziona na ul.Ewangelickiej w UB. Z Ewangelickiej przwieziona na ul. 

Świętoduską potem kolejno na Szopena 18 do dyspozycji IV KWD , po nocnych 

śledztwach, na których mnie [ ] i zarażono świerzbem przesłano na Zamek

Lubelski. Z Zamku zostałam zwolniona , nie ze Świętoduskiej jak opiewa zwolnienie.

Po zwolnieniu podjęłam pracę w DOKP Lublin w Biurze Personalnym, gdzie 

pracpwałam do 1946r. (dzięki obecnemu Kierownikowi Biura Personalnego [ ] ).

W tym czasie wydałam kilkanaście legitymacji kolejowych chłopcom z Oddziału. Wstąpiłam 

następnie na UMCS, Wydział rolny. Wtedy poinformowano mnie, że dla takich kułackich 

rodzin i akowskich nie ma miejsca na studiach. W tym czasie mąż został zdemobilizowany z 

Wojska Polskiego i podjął pracę PNZ na Pomorzu Wschodnim (Olsztyńskie). Niestety tam 

też nie dano nam spokoju. Ciągle zmienialiśmy miejsca pracy i zamieszkania, bo wszystko 

było w porządku, dokąd nie przyszły nasze akta z UB . I tak z Pomorza na Śląsk, ze Śląska na 

Pomorze Zachodnie, ale i tak mąż został aresztowany pod pretekstem sabotażu 

gospodarczego. W 1959r. adoptowaliśmy opuszczone dziecko, które wychowaliśmy.

Ze względu na zły stan zdrowia i moich starych rodziców przenieśliśmy się z 

powrotem do Lublina , gdzie podjęliśmy pracę w Wojewódzkim Komitecie P\alkoholowym 

gdyż gdzie indziej nie chciano nas zatrudnić. Później zatrudniono mnie w Wydziale 

Komunikacji PMRN w Lublinie, a następnie w placówkach Służby Zdrowia z siedzibą w 

Urzędzie Wojewódzkim, z którego też mnie wyrzucono pod pretekstem szpiegostwa na rzecz 

Szwecji, to było ewidentną bzdurą .

Znając moje kwalifikacje zostałam po pewnym czasie zatrudniona w nowotworzącej się 

placówce w Wojewódzkim Ośrodku Opieki Społecznej w Lublinie, z którego przeszłam na 

emeryturę

PS. W międzyczasie przeszłam 6 operacji , m. innymi onkologiczną, [ 

otrzewnej i [ ], które miały związek jak twierdzą specjaliści z trybem życia.

Lublin 1997 02 05.
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FUNDACJA

A rch iw u m  P o m o rsk ie  A rm ii K ra jo w s j

ul.W.Garbary 2,tel.65-22-180 Toruń l.VI.1998r.
87-100 TORUŃ

„Memoriał Gen.Marii Wittek”
:q

Qy
Pani Zofia Mękenson

Szanowna P a n i!

W kwietniu br. p.Marta Orlicz ( ŚZŻ AK Zarząd Okręgu w Lublinie ) przysłała 
do naszego Archiwum relację z Pani służby wojennej, za którą bardzo dziękujemy. 
Założyliśmy Pani teczkę osobow ą nr inwentarza 982AVSK.
Prosimy jednak, o ile to jest możliwe, o drobne uzupełnienia. Prosimy o podanie daty 
zamążpójścia. Jest to ważne dla nas ze względu na datę zmiany nazwiska ( c-zy-Pani nazwisko 
męzo wskte r ównie^bizim  Mekenson, czy została-Pani pr/y nazwisku-rodawym-?-). Prosimy o 
podanie pseudonimu jakim się Pani posługiwała będąc członkiem AK.
Prosimy też o opis zdjęć, które Pani do nas pfrfjhłała ( załączamy ich kserokopie ). Czy 
mogłaby Pani przysłać do naszego A rch iw u*t#*(iżd jęcie , najlepiej z lat 40-tych, ale może 
byc też współczesne.
Przesyłamy Pani do autoryzacji tekst relacji, k tórą Pani do nas przysłała ( przepisaliśmy ją  na 
komputerze ). Prosimy o potwierdzenie danych zawartych w  „komputeropisie” .
Jeszcze raz dziękujemy za relację i prosimy o współpracę.

Z wyrazami szacunku

Katarzyna Minczykowska 
Dokumentalistka Archiwum WSK 

przy Fundacji „Archiwum Pomorskie AK”

0- o zLou Q
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ul.W.Garbary 2,tel.65-22-186
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FUNDACJA
A rch iw u m  P o m o rsk ie  A rm ii K ra jo w e  Toruń 7 08 1998 r

Pani Zofia Świętochowska

Szanowna Pani !

Dziękujemy Pani bardzo za list, za nowe zdjęcia i za opis zdjęć przysłanych wcześniej. 
Dziękujemy także za „ciekawostkę” - tj. za kartę z oflagu. Mamy także prośbę: czy mogłaby 
Pani napisać nam coś więcej o Irenie i Halinie Wajda (widocznych razem z Panią na zdjęciu), o 
ich służbie konspiracyjnej ? A może same napisałyby dla nas relacje ?
Prosimy także - o ile czas i siły pozwolą - o uzupełnienie napisanej „w telegraficznym skrócie” 
relacji o obszerniejsze wspomnienia, bo rzeczywiście, na dwóch kartach trudno zamknąć cztery 
lata służby. Jako punkt wyjścia zawsze może służyć schemat relacji - wystarczy tylko 
odpowiednio rozszerzyć poszczególne punkty.
Prosimy także bardzo o odesłanie przesłanego wcześniej wydruku komputerowego relacji - z 
uzupełnieniami (bo są tam puste miejsca - fragmenty, których nie udało się nam odczytać) i Pani 
podpisem.

Z wyrazami szacunku i serdecznymi pozdrowieniami -

Marta CzyżatfJ 
Dokumentalistka Działu WSK
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